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Telegramy.
Projekt ligi narodów

WIEDEŃ'. Dzienniki Cytują doniesienie „K- 
cjho de P|aris“, według którego projekt ligi naro­
dów, dotyęjzący pomocy dla Austrji, będzie prze­
dłożony mocarstwom zainteresowanymi dnia 1-go 
wbześnia. Riząd francuski jest zdlania, że reformy! 
finąnsowp i gospodarcze w Aus tr ji są konieczne 
i że m uszą być niezwłocznie przeprowadzone, j 
ale obstaje także przy tern, aby dla Austrji utwór 
rjzono międzynarodowy korpus żandarmerji dla 
utrzymania porząjdku. Rząd wiedeński stanowczo 
odrzuca ito żądanie. (

nadzieja komunizmu
RYGAl' Jak donosizą z Moskwy na konferen 

cji komunistycznej Radek wyraził nadzieję, iż 
w Niemczech! wkrótce już można się spodziewać 
rewolucji bolszewickiej i że wówczas „Ispołkomi 
KojmiTternu" natychmiast uda się do Berlina, .ahft̂  
stanąć na czele walki z jburżuazją.

iłowe gwałty sowieckie
RY,GA!i Jak słychać władjze sowieckie pro­

jektują nowe repreisje względem cerkwi i klasz­
torów, Repreisje te m ają na pelu (wy danie kosztow­
ności, które podczas pierwszyJc-h konfiskat zdó- 
Łano jakoby ukryć w wielkich illościajcli.

Zwrot ku załatwieniu
PARYŻ. Wczoraj odbyło się ponowne po­

siedzenie Koipisji odszkodowań, o którem nie 
wydano żadnego komunikatu. Wiadómo jednak 
że dotychczas nie nadeszła jeszcze urzędowa od­
powiedź Rlznąbiu niemieckiego w ’sprawie wysła­
nia delegatów niemieckich do Paryża.

)W kołach zbliżonycli dó Komisji O dszkodo  
wań cien ia  ją położenie bardziej optymistycznie. 
Twierdzą, też, że delegaci beljgijscy .opracowali 
nowy projekt kompromisowy podobny do płożo­
nego na zjeźdź ie londyfńskim przez belgijskiego 
presyticnia ministrów T'heunisa. ważają, że pro­
jekt ten stanowić m oże "podstawę^poroźpinicnia. 
Ten Zwrot w sprawie ędsizkoidbwań pazna*jzvł się  
również, na giełdzie prze a odniesienie kursu miar­
ki niemiif ikiej', którą w sobotę notowano jeszcze

OJ72
sk i e j   . . .
projektu kompromisowego. Twierdzą jednak z 
Całą słano w ło śc ią , że projekt ten został wczoraj 
Złożony Komisji Odszkodowań i ma Liyć rozwa­
żany na dzisiejszym posiedzeniu.

Proces komunistów w Poznaniu
POZNAN. Rozpoczął się w Poznaniu pro­

ces przeciwko 3 przywódcom, komunistów: Cze-t 
stawowi Porąnkiewczowi, Henrykowi KossowH 
Kkie|miu i Oskarowi Szwabow i. Prolies budzi wiel­
kie zainteresowanie, przewodniczy (sędzia p. Pa- 
leński, referuje jako sędzia referent -p. Obłuto-* 
w'Qz, oskarża prokurator Pry fdlewictz, ^pozatemj 
jclhicnych jk.st 5 inwalidów. Obronę zastępuje 
wobec wszyfctkich mieJcęnas dr. Glatzer.. Porań- 
kiewjjcza broni dr. Honigwill! w  zastępstwie dr. 
Duracza, Szwabego (broni mecenas dr. JJrylbski 
z »Pjojzniania. Wezwano 13 świadków, którzy przy 
(byli. Po odczytaniu aktu oskażenia prokurator 
wniósł o zniesienie jawności obrad, Jd!o którego 
siąd nie prz;yic|hylil się. Następnie przesłuchano 
oskarżony Ch. Jako pierwszy był badany1 Poran- 
kiewijoz, który wygłosił długie przemówienie, w 
odpowiada na punkty obciążające go yw akcie 
olskarżenia. “ ,

Katastrofa kolejowa na 
Górnym Śląsku

KATOWICE. „Goniec Sląski“ donosi z Miku-
wa: WozotrajSzej nocy zderzyły Się jna tutejszej 
iSltacjji 2 pociągi towarowe. Zderlzenie b y ło " tak 
silne, żiv parowozy; i kilka wagonów zostało zni- 
sfztezony^h. Szkody są znaczne, Tedem z kolejarzy 
doznał poważnej kontuzji. Ruch osobowy wsku­
tek zatarasowania toru utrzymuje się prźez nrze- 
fciadanie.

Lekarstwo na drożyznę
i (WARSZAWA 31. Z kół dobrze poinformp- 

wanylcjh ,,Kurjer“ otrzjyimal Wiadomość, że pro­
wincjonalne składy syndykatów rolniczych prze­
ładowane sią izibożeimi - . t

Syndykaty prowincjonalne wywierają nacisk 
na centralną waiszawską, by jak najrychlej uzyp- 
kała poizfwolenie na wyjwóz zboża za granicę, 
gdy(ż skłaidjyi nie są już fw stanie pomieścić otrzy- 
myfwanego zboża. , ,

! Tnlomnatonzy „Kurj<raf‘ zupełnie słusznie 
(zwracają naszą uwagę, że iSSąd powinien czasowo 
w,str/\(mać wydawanie pozwoleń na wywóż zboża 
za granicę.

O ile bi;k uczyni, Warszawa .zostanie w ciągu 
najbliższych kilku dni zasypana wprost zbdżeni! 
którego cena oczywiście znacznie się obniży]

Sllelka katastrofa morska
PARYŻ. yPetit Parisien* podaje depeszę 

swego korespondenta o katastrofie, jakiej uległ 
oikręt egipski ,,Brulos“ na monzu Czerwonem.
O sto kiló^jnetrów od Mekki okręt ten wpadł na 
skałę w pobliżu wytspy Fok. Na widok wdżierar 
jącej się na pokład fali, wielu pasażerów pod 
wpływem paniki, (zaczęło skakać w  morze, i>rz®- 
pstm  utonęło 12 osób. * 1

Następstwa spadku marki niemieckiej
HER LINK Naczelna organizacja zrzesz ń ro 

boifciiczyichj i urzędniczych obradowała 29 bmy. 
nad kwestją podjęiia nowej akcji drożyiżnianejr 
Dalsjzy spadiek marki niemieckiej spowodował 
nowe żądlania podwyżkowe tych organizacji—« 
łiymioaasem przyznan już ostatnio podwyżki, 
zwiększymy budżet n  c -n y  o 100 mll j a ^ w .  Per- 
toaktaicye w sprawie * urobków m ają a ię  rozpo- 
jOZiąĆ pod koniec tvg djiia. \ .  związku, z powyjż 
szyfm zaznac/yć należy, iż Ministerjum .Poczit i 
ii,Telegrafów uchwaliło jdż dawniej podnieść ta 
ryfy  jioaztoweA telegraficzne p 400 proft. Stosu­
nek tęp pkflkjał i ię  obc^ije niewy^tabcz«ąjący], wo- 
b t t ó ż j g o  W na.jbfiższ}fo)i ’w ą sie  nastąpią dalsze 
jwKlwj izki.
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I.-IX. 1917 r. -  I -IX. 1922 r.
Różne są jubileusze, daty, rocznice. Są 

takie, które stanowią w łasność jednostek 
lub pewnej tylko grupy — są takie, które 
naród cały za swoje uważać powinien. Te 
ostatnie rozpatrywać należy zawsze pod ką­
tem widzenia zarówno w przeszłości jak i 
teraźniejszości jak i przyszłości Pięciolecie 
sądownictwa polskiego nie należy jedynie do 
magistratury i palestry, jest świętem  pol­
skiego ogółu. Daje sposobność oddalić się 
nam w przeszłość minioną i przekonać się 
że względem wymiaru sprawiedliwości zaw­
sze szliśmy równolegle z kulturalnym zacho­
dem. Stwierdzają o tern, w starodawnych 
prawa polskiego pomnikach, prace takich li­
czonych jak Helzer, Balzer — i Kutrzeba.

Świadczy o tern „Zbiór praw sądowych" 
Kanclerza Andrzeja Zamojskiego, świadczy, 
cały szereg innych szczegółów, a przede- 
wszystkiem zastosowanie się nasze podczas 
niewoli, kiedy strzegliśmy jak oka w głowie, 
resztek naszej samodzielności w łaśnie na 
polu sądownictwa (Historja z Kodeksem  
Napoleona), kiedy musieliśmy wrogie sądy 
okupantów moskiewskich zastępować tak 
często sądami polubownymi. —

Znaną jest sprawa sądów podczas oku­
pacji niemieckiej i w pierwszych czasach  
suwerenności. —

Dziś mamy zorganizowane sądownictwo, 
dające duże na przyszłość gwarancje, lecz 
wymagające rozumu i serca od jednych, a 
posłuchu i poszanowania od drugich.

Niechaj skromna co do czasu rocznica 
będzie przypomnieniem ciążących na każdym 
obowiązków.

Dia tego też, jak to słusznie zaznacza 
w okólniku swym z dnia 15 b. m. za Nr. 
336 p Minister Sprawiedliwości, powinniś­
my my tę pierwszą pięcioletnią rocznicę ob­
chodzić uroczyście ciesząc się, że podjęty 
w r. 1911 wysiłek dał już dziś tak wspania­
łe  owoce i wierząc że dalsza praca nasza 
równym lub doskonalszym będzie uwieńczo­
na skutkiem

ACINTO OCTAVIO PICON.

Ból
Z  h iszpańsk iego  iłom Maro! KramarczyK.
Na rozległej rów ninie pól uprawnych stał uwór. 

stare j rodźmy: szlacheckiej de Nihauia, w  którym p ę­
dziła dni sw oje D onna !nes, zajm ując s ięg o sp o d ar­
stwem, i  żyjąp ty.’lko wspołmnieniami. 'W okół rwano 
św iętą. Wzywać jej pjomocy, znaczyło w całej okolicy 
praw ie to sam o, co "wzywać pom ocy OpaCzności,a na­
w et więcej, bo  |cboć człowiek prosi niebios, które mot- 
jgą, wszystko, o  icoś doczesnego, (nie zajwBŹe bywa w ysłu ­
chany, kto zaś u'aał stępo pornotc do Donny In es, n ie­
by ło  wypadku, by odszedł z (próżnemi rękami, o ile toł 
tylko było  w jej mocy. W ięc podarować dzierżawię, 
zniżyć opłatę, wywtanoWać służącą, czy parobka, było 
dla Donny Ines chiebem codziennymi. Z szaf jej szłaj 

bielizna dla ubogich, |ze spiżarni żywność dla opuszczo'- 
'nych, ze spichrzów zbpże dia rolników zrujnoWanyfchj 

p łaciła lekatza i aptelkd i na jej koszt szły dzieci d o  
szkół. Taktem  swym godziła powaśnionych, usuw ała 
nieporozumienia, a do: jąłtmużny, którą, dafl może 
każdy bogaty, dodając Współczujcie, które odczuwa 
tylko człowiek (dobry, miała zawpze i dła wszystkich- 
litość w Sercu' i stow o pociechy na ustach' —'dość że 
dokądkofw tek zw róciła sw e kroki, wychodzili ludzie m  
je j spotkanie, wielu, by prosić, a jeszcze więcej, chtoćf 
i o  niewiarygodne, by dawkować Słowa błogosFwtieńf 
6|twa i szacunku, kffóre słyszała, błogtactwp-, dozwala­
jące jej świadczyć tyle dobrodlziej^tW i przedewszy- 
stkiem słuszne zadowolenie Wewnętrzne, musiały wjajS?

Z Rady Miejskiej.
W dni u 30 ibiim odbyło się posiedzenie Radyj 

Miejskiej, kltóre otworzył przewiiduifizą-ey ks. 
Pasitor Wendlen o igodjż. 7 frn. 40 wieejz. w óhecF 
noŚGi 23 radnych i członków Magistratu z p. twi- 
cepreizj\ dentem Sizarratsein na czele. ,

P o od€(z \ Itan i u przez sekretarza radl. DancyH 
gena iproltokiiłu iz ostatniego posiedzenia i źaitwier 
dlzenia takowego przystąpiono do wyborów ,48 
dzionków i tyluż (zastępców do 16‘lu obwodówych 
koirmisji w\bordz|ych, gdyż jak wyjaśnia prol'. Mi- 
cjhaliski, na ziasaidzie ustawy o wyborach ‘do Sej­
mu każda komisja obwodowa składa isię z pięciu 
dzionków i pięciu zastępców, przewodniczących 
tve'h koimisji wyznacza komisja o’kręgowa po / je­
dnym dzionku i jedhem zastępcu m ianuje komi­
sarz wyborczy na okręg kaliski, którym je s t p. 
Starosta Rembowski i Rada Miejska wybiera po 
trzech członków i trzech Zastępców do każdej 
obwodowej komisji.

i Pio ogłoszeniu listy kandydatów, a następ­
nie głosowaniu i obliczeniu głosów wyfbrani zo­
stali:

( (Na obwód f pp. Wiśniewski Józef, Florczak 
Józef, Gliant rnik Jakob, jako zastępcy Cidhy 
Józef, (Stzaub Aleksander, Kapłan Szmiuł;

na obwód II ppl Herbich Stanisław, Szrajer 
Adam, iStilter Ralal, zastępcy Kozłowski Romuald 
Rernadzikowski (Marcin, Pinkus Feliks;

na obwód łll Czyżewski Wiktor, Sziimimiug 
Epiiil Jabłkowsk Józef jako zastępcy Maliszew­
ski Oswald, Grochowski Roman, Hammer Kom 
sta ii ty ;

jdo obwodu II' Olejniczak Władysław', Rudz­
ki M arjan, Sut* owicz Leon, jako zastępcy Bęcki 
Szylmion, Roli Bogumił, Lachm an Karol; , ć

i do obwodu F Jezierski Czesław, Dancygjer 
Leon, Zagner Franciszek jako zastępcy W artski 
Re ician, Stankiewicz Jan, Jeżyk Bartłomiej; .

do obwodu V I Kłossowski Włodzimierz, Fe- 
decki Jan, Sytner Jdljan, jako zastępcy Pryliń- 
ski Zylginijunt. Zipser Aleksander, S/te inert Majer.

i t. do obwodu F il Siztark Firnjl A.jtin. , Her- 
bicjli Franciszek, Liebermian Herman, jako zastęp­
cy Fryde Aron (naucz.), Maciejewski Stefan, Go­
la ńska Aniela,

I jdo obwodu FIU Mrowiński Zygmunt, Kny­
chalski Feliks, Jarecjki Salomon, jako zastępcy 
iSuleciński Czesław, Juwen Chaiini, Kecgker A- 
doił, dt> obwodu IX Kwiatkowski Wlajdyylaw, 
Kprowski Antoni, J. B. Ader, jako zastępcy An­
drzejczak Jan, Bianasizkiewicz Antoni, H. Landau;

Ido obwodu X Januszewski Mieczysław, S|niyk 
Franciszek, Wieruszewski Dawid, jako zastępcy) 
Sznuerkowiciz Izyfdor, Goszczyński Jan, Akii licz 
Jerzy;

w m ą ów: spokój duszy, na którym opiera się jirawd/i 
we szczęście.

M iała dwóch! (synójwj: Murjceliego, i Lucjana o tak. 
Sprzecznych skłonnościach, ile? nigdy nie mogli żyć w 
pokoju. Gdy byli dziećmi, zabawy ich’ były różne, 
jako m łodzieńcy mieli w prost przeeiwlne upodobania, 
a gdy wyriOiśh na mężów) ideały ich w yłączał y s ię  w/.-a. 
jem nie, dość, że pigdy nie bjyJlp mUęldUy nimi zgody! ani 
harmonji. Marceli był tiamł.:tny i gw ałtow ny—palmla 
wyobraźnia i żywość, Lucjan spokojny, rozważny, 
uosobienie rozum tli i (spokoju. Jeden, k ieru ją ' się t(yjko. 
wyobraźnią, rozkoszowjał się m edytecjamł filozoficznemu 
które m iały  d la  niego, tern większą ponętę, że otaczfatr 
je urok tajem nicy i (dawał wiarę tylk|o temu,v«o było. 
niedostępne dla jego nożu mu; drugi) uznając za przew o­
dników  tylko |badante  i analizę, studiował charakter zja­
wisk i początek wszechrzeczy, ichlcąc Uotrźeć do wydau 
cia im tajem nicy bytu, uznając za prawdę jedynie to , 
do czego doszedł Ibrogą obserwataji i dośw|adczferti*a

Marceli wierzył, że dusźa jest nieśmiertelna, jak 
jej Stwórca, niezależna pd cz,ynnikó!w materjalnyqh, 

czyny owocami idei, a prawda ernanaoją objaw ienia; 
według Lucjana przyczyny i kutki, it|2yidy i ’idee zlew a­
ły  się ma (tanie Natury, owejg|o bóstwa kruchego i nnąrtre 
Igo, którem u (można wjyfdfrzeć dobro wszelakie nie modli­
twami, ale jedynie (praidąfl fwylsfłkiom, Marcelemu wlyisłar 
czała myśl, która mu umożliwiała pojgrążanie się w 
kontemplacji naid rzeczkami boiskiem i do teigo stopni,a u- 
jnieSienia > ekstazy, iżby m ożna było uzyskać jasną wi 
zję Boga sam ego; Lucjan wierzył, że przeznaczeniem’ 
człow ieka jest W atayć z piaterjją, zw\C;ężyć ją, a ipatew  
Udać (Się z (twą.  ssatTacic jsię w  niej na zawsze.

Na jednym tylko p u nkCie byli 'zgloldni: uwielbiali mą« 
tkę jednako i kochali ją  nad wszystko.

Marceli poświęcł isię jstanoiwi duchownemu, Lucjan 
został lekarzem. Obaj (dajięki cnojcie i żashidfze stżli się 
wkrótce znakomitościami w  swoich zawodaclf: Marceił
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I Ido obwodiu XI IJlrycih Aleksander^ Żarski 
Leon, (Ciesielski Józef, jakp zastępcy H and­
ke Adolf, Jddhówiioz Stanisław, Flinker JMosi/ek;

do obwodiu XII Zakrzewski Ludlwik, Zelcer 
Pflweł, Kubiik Wiktor, jako z a s tę p c y  ^Zieliński 
Józef, Kosanalski Hieronim, I.aridau Abracn*;

l do obwodu XIII Składanowski Bronisław, 
Kuczyński Jan, Rynek Leon, jako zastępcy Ko- 
ścielak Antoni, Szoslandówna Wiesława, Płócien- 
nik Toimasz;

do ohwod'u XIV7 Isnier Wacław, Lewandow 
ski Wacław, Dąbrowski \Vincenłv, jako zastępcy 
Piasecki Józef. Polkowski Jan, Filipowicz Mi-4 
C|hał;

ido obwodu XF Paszkowska Jadwiga, Sadow­
ski Kaziimierz. Hens Tadeusz, jako zastępcy Ble- 
woński Michał, Stairnirowski Mieczysław, Liza-* 
kowa Mar ja;

jdo obwodu XFI Szpecbt karol, Muśnicka Le 
okadja, Ruszkowski Z;yjg:munt, jako zastępcy Klu- 
biński Jóizef, Kostrzewski Miajrcin. Paszkowski 
M ieczyisław.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów rozpatrzo­
ny został nagły wniosek Magistratu o podwyższę-* 
niu taksy  na lubój oraz opłat targowych i bez 
fcłyFkusji uelhwalono podwyższyć taksę za ubój 
w rzeźni dó następujących stawek: od bydła 
1500 unik., od cielęcia \kozy i barana  500 mk., 
od konia 1500 tmk. i od świni 120!) mk., od^dnia 
I I-go września. !(«» j

* Opłaty targowe podwyższone do następującej 
wysokości: od krowy 200 mik., świni 200 mk.. ko­
zy 100 imlk., konia 400 (mk., cielęcia 100 tmk., 
prosiaka 100 mik., od drobiu jpo 40 mk., od wo­
zu z towarem 1000 mk., od straganu w dnie zwy^ 
kłe 40 link-, w dnie Jtargowe 120 mk. y (

V ( \ \ ;  wolnych wnioskach radny Paszkowski 
interpeluje Magistrat dla czego nie* zwołuje na 
sliedizenie komisji gospodarczej, a następnie na­
wiązując do ogólnego braku produktów żywnoś 
ściiowycjh proponuje aby Magislt at zwrócił się 
do (policji o zwrócenie uwagi na magazynowa­
nie produktów na pasiek.

W yjaśnień udzielił p. wiceprezydent

Dr. Cukier interpeluje MagisiU it o ułożenie chodt 
nika prowizorycznego obok Sądu Okręgowego Plodyjsr 
kusji (wyjaśniającej udnvaJono Wiezwać M agistrat aby 
zwrócił (się tło Min. Spcawiedliwoci 1 Robót Publjcznycih 
nych o przykpieszfc:tlie remolntu gmlaćhlu Sądowego. ! (

Następnie przewodniczmy odczytał pismo Rrezesą 
Sądu Okręgowego zapiiasziijąica na uroczyste Mszą SWj, 
z powodu rocznicy SądoWnictWia PolBkiego.

Had hvv , kowsKi interpeluje o Draża mięsa na 
wotniyy i zbyć dużej iioc* wyroibów oraz o bnku  cenni­
ków i nie przestrzeganiu tego przez policję.

Na Jem przewodniczący zamknął posiedzenie o
-ej wieczorem.

wzorem kapłana, Lucjan człowieka wiedzy. Zazdroisac^o^ 
no sluszn ie Marcelemu sław y, uzyskanej na ambonie i 
na sy„oclach, Lucjanowi zd o b y ćy  naukowych w labmrar 
♦orjach i szpitalach.

O inatce n ie zapornnfał żaden. By jej si u ż y ć  i opftą. 
kować się, nią, odwiedfzali ją obaj często, ale 'nigdy r* 
zem, bo lata, zaostrzając obustronnie antagonizm, wygo* 
nyw ały coraz większą przepaść miedzy n im i.  Gdyby się, 
bowiem  spotkali, Marceli byłby uznał za bezbożne w y­
niki wiedzy współczesnej, Lucjan byłby zlekceważył , 
wszystko, eó nadprzyrodzone i dcgmatyczne.

Ani religja, ani wierlza nie uąnjały ucZynić ich ludź^ 
mi jjokornego jserca. Jed y ną cnotą, jakiej im brakło, b y ­
ła tolerancja.

Po pewnym czasie otrzymali wiadomość, że matka, 
jest umierająca i praw ie równocześnie, bez obawy spo t­
kania się, przybyli do  starego  dworu szlacheckiego 
Weszli do pokoju chorej, która talk ciężko była złożom 
na niemocą, że lich poznać nie mogła. Z la li sobie jasno; 
sprawę, że po łożen ie jest groźne’ i obaj rzucili się' do 

pracy, jak który umiał ,
Marcel) oświadczyli, że jak tylko matka odzyska 

przytomność, zaopatrzy ją  natychm iast na drogę wiec*, 
.ności; kięcznik, krucyffik^ i dw ie świece starczyły mu) 
na improwizowany ołtarz, a pobywszy z sutanny bre 

wiarz, począł odmawiać modlitwy.
Lucjan, rozmówiwszy się dokładnie z lekarzem, 

który ją, leczył., poznawtszy d jagn:oZ!e i postępchoyoby, 
postanowił nie oddalać Ipięj an | na chwilę od loża.matkfl* 
Myślał z. troską, 'CZy też będzie mu obecnie pomocną, 
ta wiedza, khólrą tak bartlzto ukochał, a której dzjs po­
trzebował więcej, niż kiedykolwiek dotąd

Czwarty dzień  od p r z y ja z d u  był najsmutniejsjjty. 
Biedna staruszka, gasłfa. powoli, jak gasnie djopalająco 
się łuczywo. Jej ciało* maleńkie i nieruchome ledwie, 
■się rysowała paa kołdUf, oddech ffył tak słaby,źle nie* 
byłby zostawił n a w e t  śladu na szybie zwierciadlanej.
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Bolszewicy zamrażają 
więźniów na śmierć.

Serabahn, jede#  v. uwięjzionych „enserów‘ zdołał "wysłać 
l  więzienia 'do swych towarzyszów partyjny list, k tóry  
tu t aj za  sobotnią ,„LJa Lewfcerme-' pow tarzam y.

Piszę do was z więzienia, Wjojb^p którego bledną 
Om niema dawnych rosyjskich Bastylji. Sz iseltourgta 
etropaw łowska
Są tu dwa wielkie gmachy, mieszczące wspólne wfię<- 

sienae oele.
. W jednym /  •Ich mieszczą się ,„Chołoinyjy‘‘ i „P ro
" bki / ,  których cele, sufit, Ściany i podłoga, pokryte są, 

karkiem. W „Chołłodnych* |są/ok*a bez szyb. Umiesz­
czają w nich iudlzi, którym przeznaczono zamrożenie na 
śmierć.

óywieni bardzo skąpo, umieszczeni w tych celach 
um ierają śmiercią z powodu panującego tu zimna. i

„Próbki*- to szpzyt tortury Niema tu okien anii 
posłania. Wystarczy przebyć, jwj takiej ceii 3 miesiące f 
aby dostać pomieszania jzmysłów. Pokój taki w yłożony 
korkiem, jest hermetycjznie [za mu i ety, po pewnym więc 
czasie uniemożliwiona Izostaje trantspiiracja skóry, a na­
stępnie i oddychanie jwogóle

W ięźniowie ,,próbki6 najczyściej już po dwóch, 
trzech tygodniach pobytu tam w aryjują lub umierają.

„Brak światła, powietrza, posłania, spacerów »ic^ 
dostateczne pożywienie, źimno, Wilgoć, an i książek, a|ii 
bielizny czystej.

W  celi nr. 21 był więzjoay niejaki Bryjanowskk. 
„W ładze*, chcąc przekonać się, czy udaje on szaleństw a 
czy też jest naprawdę obłąkany rozkazały przypalać mm 
ciało kamieniem piekielnym,

Brzedemną w tejże „próbce* był uwięziony niejaki 
Daniłow L  *irn razem wtrącono (do więzienia żonę.i 
czternastomiesięcznegjo syna O dy mnie uwięziono stąp 
rałem się uciec. Ujcieqzka pięt m e udała. Czekiści mnie *. 
znów złapali. Bili mnie kolbami rewolwerów. następjnie 
— straszno mi dptąjd wspjotmiinać, (tnpcno gnietli mi oczyy 
a potem  organa płciowe.. Zefmdiałe|rnt. Gdy odzyskałem 
przytomność, krew płyfnęła m/ł z/npufa i z rozciętego poe 
liczka*1.

„Gołos Rosji*- ctonqsi, iże l& kwietnia Szabahn wraz; 
trzema innymi pocjaiisjtajm|i Wywieziony Zfostal dlo Mos­

kwy poa silną eskprtą, ,

U dało mu pię wyskpcjzyć oknem  na piędzi es ią tej • 
wiorście przed Mjoptówfąf i pomimo zła/mianej ręki uciec 
prześladowcom

KRONIKA.
— PODWYŻKI
Rada jmjmistrdw uicjhwaliła na posiedjzeniu 

w d. 28 b im,, wniosek w przedm iocie pjrzyznak 
nia funkcjonajrjustzopi Min p o c z t'i  telegrafu rah 
dia-spLC,d,iis1joimi 25 jptooc. diojdatku d o  uposażeń  
i uch waliła rozporziądżenie w spraw ie wyna

grodzenia fmikcjouarjusizlów pocztowycjfi, teie- 
graf icziijydli i telefonicznych iza tsłużbę nocną.

Mmaster Oświaty poleicił tel .graficznie kura- 
torjpim,. aby izialegające jeszcze ewentualnie dot 
datki dla iiaupzyfoieli ibyły bezwarunkowo wjyy 
płacone najjpóźmej db dnia 3 września, na przyt- 
slzjość zaś zarządził p. Minister, aby polecenia/ 
wy/płaty dodiatków załatwiały właściwe depiaiiital- 
rnentv ministerstwa w ciągu 48 godzin.

— WYSTAWIA ROLNICZA.

W dniu I-go września otwartą będzie w Kaliszu 
wystawa (rolniczą. Wystawia mieścić Się będzie w u- 
bikacjach teatru miejskiego przy lasku. Uroczyste ot- 
walrrie nastąpi 1 Września o godz. 12-ej w południe.

ZABAWA. 1

Podoficerowie 29 pułku Strzelców Kaniow­
skich w  Kaliszu urządzają zabawę taneczną w 
sali balowej Kasyna oficerskiego w dniu 2-iego 
wrześrfia.

Wejś/gie na zabawę za zaproszeniami.

BUDOWA PO RTU W GDYNI.

Wobec wyczerpania kredytów i braku pewno 
ści, jczy Miniślterjulm Skarbu udzieli sum, ni et 
zbędnv|cih d o  wykończenia prac, przewidzianych 
w progralmlie na rok b. Zwolniono 425 roboitnif- 
ków pracufąe\Ch w Gdyni i przy kaimiieniołóM 
snach. Natychmiast po wyjaśnieniu sprawy krer 
dyitów r ibot\ prowadzone będą w dalszym, ciągu 
Z godn ie  z zamierzeniami.

WYPADEK W GÓRACH.

Poszukiwania znanego artysty teatralnego p. 
Wiktora Biegańskiego, który podczas zdjęć ki- 
11 elmiat<igrafiCznydh uległ wypadkowi przy zjeź- 
dzie z Drugiego Mnicha, uwieńczone są pomyśl 
nytm wynikiem.

Pogotowie turylstów krakowskich, po dłuż­
szych poszukiwaniach, odnalazło p. Biegańskie­
go, 'Zawisłego na południowej ścianie. Pan Bie­
gański. oprócz lekkich obrażeń ciała, wyjsajedł 
szczęśliwie z tej nader ni<bezpiecznej sytuacji-

ZA FAŁSZOWANIE MLEKA.

Sąd Pokoju II rewiru rozpatrzywszy szereg 
spraw o fałszowanie mleka sprzedawanego na 
targu w Kalisziu skazial na kary pieniężne nastęf- 

prując - olsolbV: Nagaj Tere&e z Warszjówki na 
2000 mik., Romana Wojtczaka z Chróist na 2 tys. 
niik., Szemlel RoZalję z Chróiśt na 4000 imk., 
Helenę Marciniak z fBajiskowa na 1000 mik., We­
ronikę Kasprzak Z Majjskowa na 1000 (mk-, zl 
Pruszkowa Marjannę Marciniak na 1000 imjarek, 
Anielę Sobcza k ,na 2000 im|kj., z .1 astrzębńik M£- 
jOhlała Wo tyisiaka na 1000 mk-, z Dobrzeca Ter 
kię Olszewską na 2000 imk., Józefę, Miłek naj 
liOOO |m|k., z 'Kościelnej wsi ,Michała Grzelaka
na 4000 mk., z Nowego Borkowa Andrzeja Kur-i 
dVk i Frame' s/, ka Trzęsowsk i ego po 4000 jmk.„ 
Jiólaelja tlrW ńskiego na 1000 mk., .fójzefę "Ku- 
cfzyjńską na 2000 mk., z Tykadłowa Jana Choj­

nackiego na 1000 [mk., v  Tłokini Józefa Najje- 
rała na 2000 im|k i Z iSulisławic Józefa Janickie^ 
go na 1000 mik., oprócz tego przysądzono odL 
nicjh koszta.

O F I A R Y :

Z okazji pięcioletniej rocznicy .wznowienia sągoMł- 
nictwa. płockiego składam na Akademickie Koło Kalf- 
Szan 5000 marek W. Młynarski.
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Przyjaciół i znajomych 
serdecznie żegna 

RODZINA SZNAJDERÓW.

Centrala detektywów- 
prywatnych

Kaucjonowane i koncesjonowane 
biuro informacyjno-wywiadowcze 

pod kierownictwem

B. W i l e c k i e g o
przy współudziale wybitnych sił 

fachowych
Adres te.: „Holmes" Konto P.K.O. Nr.5202 

Warszawa. Żórawia 32 m. 2.
Telefon 201-99.
2446

Składajcie ofiary
oa Inwalidów wojenoyd).

Marceli modlił się ciągiie.,
Lucjan cnodiaił \y milczeniu! pjo kpmffaoie i w kielsze- 

Jni sćiskai nerwowo maleńką, flaszeczkę 
Gdy (pod wieczór (zauważył ul matki s> mptoiny ^moż­

ne, przyw ołał iskipiqi'tjem gł!o)w|y brąta, odpirowauził Igor 
daleko od Józka i pokazują/t; mu Jfaszieczkę, zawierającą 
kilka gramów jakiegtaś p łynu  p^ezrocaystei^oi i bcżba*w 
nego, rzekł
— Zaczynam tracić zupełnie- nadzieję... już niema ra tu ­
nku...
— Miłosierdzie: Pańskie jest nielskioftczone—odparł Mad 
celi.
— Słuchaj — ciągąął] dalej Lucjan — to, co wygląda 
jak woda, jept tjo alkotoidi, eks!trak't z pewnej rośliny 
dalekiego Wschodu, której nikt pr/edemną, nie zastioso^ 
wał w medycynie, ja to sam spreparowałem ... ale db. 
świadczenie przyniosło mi rezultaty, ktcjpych dotą-d nie' 
mogę jeszcze uznać za pCwbiki, Kiljka kropel tego płyinu 
wystarczy, by m oże obędnie1 oddlalić katastrofę, możemy 
uzyskać reakcję, która wj^óci ztcfijowie matce., ale jeżeii 
organizm jest zbyt psłjąbSqnyt zużyty, nie ma sił do 
zniesienia lekarstwa, umiera się , czyli zabijemy ją Jer 
dnem  słowem : to może być życiem, ale m oże ‘byc i 
śmiercią, jest prawdopo dObneństwo, że ją i  Ulatujemy, ałe: 
niema pewności..

Oczy obydwu zajszfy łZami.
Już me było  w: tych ffwóch lutfziaich gniewu, ani Miie 

chęci,groźba śmierci odrodziła w ich' serRach ticzulaie 
brateijskie, które zabijało ich myśl.
“ 'Miejmy nadzieję -  rzekł niepewnie Marceli po kilku 
chwilach] i ukląkł nowo, na ktęczniku. •

Lucjan, postawiwszy flaszeczkę na stole, usiadjł 
opodai łóżka i  tak pczatrwał czas dłuższy, nie odrywa* 
ją/c oczu oo matki.

Minęła poc, jakże długiemi; wydały się  im godziny!: 
jak petaem trwogi milccenie! jak niepokojącym każdy 
najdrobniejszy hałas! Jakże..denerwująipy-fn n,en)»ły, me­

taliczny, jednostajny -głos zegara, który za każdjem Wa­
hnięciem wachadlła zabierał jedną chiwilę tego życia, 
które/dla nich było najdroższym Iskailbern świata!

Przez balkon uchylony w  sąsiednim ipokoju zaczęło1 
wpływać pow ietrze, nasycone zapachami pói«kwietnycł% 
Cało się słyszeć donośne pianie kogutów1, a potem falą 
jasności weszło św iatło dziena-, wiane cudnym św ier­
gotem tysiąca ptasząt, które z szumem igrał y w  g a łę ­
ziach drzew ogrodowych. W szystko, co j:«zychodziło z 
zewnątrz, oznaczało wbtanie :za odrodżeniern, źa życiem 
a stam w ew nątrz w' komnacie pezczyność i cisza , nawały^ 
się moście drogę śmierci.

Marceli modlił się ciągle.
Lucjan posl.w ił obok flaszecżki szklankę z wodą' 

do której należało wlać lekarstw o; wszystko m iał przy­
gotow ane, a nie m ając |sd jważyć się na straszną próbę, 
chodził wielkimi krokami pjo pokoju, /spoglądając kiedjyj 
niekiedy trwożnie na ftajszeczkę i szklankę.

Po w ielu godzinach: przygnębienia! i niemo,,:y O onm i 
In es ożyw iła się jakby nieco-, otworzyła ocżjy, poruszjrt a 
Bięi i w yszeptała kilka isłów  ̂ beż związku. WóWc^as Lu­
cjan w yciągnął rękę do stołu, Wziął flaszkę, otworzył 
i... co prędzej szorstko, jakby stchórzył postaw ił na- 
powrót na stole.

Na todgłos podniósł Marceli głowę, a widząc wttwa-r 
rzy brata zmieszanie i Ljwogę, pojlszedł Uo hiego i z«py-‘ 
tał cicho:
— Co to?
— jPatrz - oldparł, wskazując pa matkę poruszyła się, 
coś powiedziała, jest silniejsza ... możeby iorgan î zm <WLv- 
trzymał. To jest chwilą stosowna... . ,nie (mam ( dWagł! 
żebyśmy to Ibyli ina kliniqe! [Zięby to pie była lona! .
— Myślisz, że toby ją  uratowjałioć
— W wypadkach analogicznych... czasem lekars.wo skut­
kowało, czasem zawiodło

Nagle chora pojrus-żyiła się, > głosem ledwie sfyisxalk 
H-ymr wyjizeptala. ,
' > ’• i  ’ - - i

— .Wody!
Spojrzeli bracia po sobie, czytając w swych oczach" 

niepewność, która ich traw iła, a (staruszka powtórzyła, 
głucho; J
— -Wody!... wody!

Ten g ł  Os, ktarcjgiQ, jak się obawiali, nic mieli juSt 
słyszeć nigdy, poruszył do głębi ich dusze, prZew* ica- 
jąc ich idee w ten sposób, że każdy, nie zdając sob ie 

tego sprawy, szukał ocalenia istoty ukochanej nie w  
środkach sobie właściwych, ale w  tern j o  będląc mu 
obojętne, obce i nieznan-e, przybierało w jego oczach' 
szatę cudowności.

,W  ow ej chwili zachwiała się wiara wierzącegto 
załam ała się niewiara sceptyka; m istyka przeniknęło 
zwątpienie, a materjalista dal się unieść nadziei. Wszy­
stko to przeistoczył szorstki cios bólu.

Lucjan^ lekarz, upadł na kolana przed Ukrzyżowa­
nym, wielbiąc Go z całej dt$zy i szczerze, MarCeli, kat- 
płan, zbliżył, się do stołu, wziął flaszkę, w lał kilka k ro­
pel do> w ody i podtrzym ując jedną ręką matkę, idtat jej. 
drugą ręką pic płyn tajemniczy, i gdy lekarz błagał, niief 
bo o miłosierdzie, kapłan rzucał się w objęcia wiedzy)..

Od jej chwili Dannie lnes poczęło się zwolna pole­
pszać. Odzyskała zdrowie i na nowo przez lat kilkana& 
cie była pociechą smutnych' i Ipódporą biednych t

Bracia unikali odtąd starannie spotkania się. Każdy? 
z nich posiadał tajemnice drugiego i obaj czuli się za— t 
wStydzeni tą chwilą jsJabjpfkci, o  Ipzem zj.esztą nikomu! s ię  
nieprzyznali. A gdy niebezpieczeństwio m inęło, odnowi1- 

ły  &ię W ich sercaćh dawne udzucia i aSi LuCjan nie 
przypisywał mocy sw ej modlitwie, ani Marceli Hie Wi**J 
rzył w  skuteczność lekarstwa.

Ail }
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Dla dogodności klifenteli
zaopatrzyłem swój skład na sezon zimowy w najlep­

sze gatunki różnego rodzaju

futra męskie i damskie. "H Ę
Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho­

dzące oraz reperacje.
Robię zamiany, kupuję różne skórki surowe oraz uży­

wane futra. — Płacę najwyższe ceny.

Z poważaniem Józef Bigeleisen,
Browarna 3, oficyna, 1! p. Telef. 159.

2062 Firma egzystuje od roku S894.

Fryc Paul Giese i Fanny Giese jako b. współwłaścicie­
le zlikwidowanej w dniu 21 sierpnia 1922 r. spółki „Plaueń- 
ska Hafciarska Manufaktura Braci Giese i S-ka“ w Kaliszu 
zawiadamiają niniejszym wszystkich wierzycieli tej spółki, że 
.zgodnie z aktem zeznanym przed notarjuszem Stanisławem 
Bzowskim w Kaliszu w dniu 21 sierpnia 1922 r. Ne 18/1530 
w księdze wieczystej niaruchomości 759 lit. A. w Kaliszu, 
wszelkie passywa tej zlikwidowanej spółki objęli solidarnie 
panowie: Mojżesz Brisz, Gerszon Brisz i Chemja Brisz, do 
których wierzyciele tej Spółki zechcą się? zgłosić po odbiór 
swych należności.

Kalisz, dnia 25 sierpnia 1922 r.

Dr. H C etk ow sk
speejalista w ehirurgji ortopedycznej 

powrócił-
Ordynuje od 12— 1 i od 4— 5 w „Lecznicy Związko­
w ej” przy ulicy Fredry (dawniej Paw ła) 12. 2476

N A P R A W Y

motorów elektrycznych  
- - dynamo-maszyn - -

wykonują 
K. Gaertig i So. T.  z o. p. Poznań 

Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Półwiejska 35. Telefon 3584.

*
♦
♦
♦
♦  
♦  
♦  
♦

Dachówkę cementów
wyrabia sumiennie i akuratnie z dostawą wagonową

do kolei.

„ I .  8. Dobrzy o leck i” K alisz  S ta s z y o a  N r 2 3
róg Wrocławskiej (w łasne zabudowania).

J l j
Magnezy! I

najtaniej sprzedaje Poznański 
Wursrawa, Vt»r«zak:owska 72.

Zginęła karta mobilizacyjna 
wydana przez kompanję sani­
tarną Ne 5. D. O. M. w Krako­
wie na imię Józefa Pachol­

skiego. 2473

Zginął PASZPORT
wydany przez urząd gm. Iwa­
nowice na imię Walentego So- 

snickiego. 2472
Zginęła karta beztermino­

wego urlopu 
wzdana przez PKU. w  Kaliszu 

imię Stefana Sikorskiego 
rocznik 1890. 2475

na

Zginęła karta powołania
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Wawrzyńca Wosiń- 

skiego rocznik 1889. 2474

Zginął dowód osobisty
wydany w Kaliszu na imię Wa­
cława Mrożka oraz karta bez­
terminowego urlopu wydana 
przez PKU. w Kaliszu, rocznik 
1899 na takież imię. 2477

Biuralistka
ze znajomością buchalterji, 
z kilkoletnią praktyką po­
szukiwana do kantoru fa­
brycznego.
Oferty sub „Epitjs ctna" skła­
dać w redakcji Gazety Ka­
liskiej. 2461

SPRZEDAŻ 3 KONI
Komenda P. P. pow. Kaliskiego podaje do wiadomości, 
że w dniu 12 września r. b., o godz. 1 O-ej rano, w stajni 
Komendy ul. Babina Nr. 7, sprzedane zostaną z licy­
tacji 5 konie niewiadomych właścicieli zatrzymanych 
przez policję, (aw). 2455.

P r z e d s i ę b i o r s t w o
krycia da.olr|ów dachówką 
# a z b e s t o w ą

„W i e 1<“

Ryszard Bernhard 
KA LISZ. H O TEL
e u ę o p a

2351

2 Cokomobile ooo"d*
C\3

Ból głowy, migrenę.
usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „IWigre- 
no lierwosin**. Żądać 
w aptekach i składach ep- 

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

Do sprzedania
DOM drewniany w którym 
jest restauracja 14 kilm 
po szosie od m. Kalisza. 
Cena przystępna Wiado­
m ość w Urzędzie gminy 
Żydów w Zagorzynku. 

2432

18 i 112 14 1 A, 7 motorów  
benzynowych 18, 18, ló, 
12, 8, -4, B  Pb pompy cen­
t r y  i, prasy torfowe, torf i ar­
ki, wózki totfowe sprzeda­
my tanio. Obejrzeć można

Łódź, ul. Przejazd 90, bocznica kolejowa.

Zarząd księgarni nauczycieli szkół powszechnych i śred 
nich „S*ko#a Polska** sp. z ogr. odp. w Kaliszu zwołu­
je nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie Udziałowców
dn. 17 września 1922 roku o godzinie 11 przed południem 
w gmachu szkoły powszechnej im. 3 maja w Kaliszu.

Porządek  dzienny: 2470
1) U pow ażn ieiie  Zarządu do zaciągnięcia pożyczki.
2) P o . i ę k s z e n ie  kap it i lu  zak ładow ego i obro tow ego.
3) W niosek Z rządu o  zm anę par 20. punkt. 4. statułu sp. o  ob ­

ciążaniu m a j ą : ku nieruchom ego.

Prezes: ii . Makarewicz. Sekretarz: T. Łysek.
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DRUKARNIA „GAZETY KALISKIEJ”
spółka, z ograniczone* odpowiedzialnoście* 

la fs iirsz a  ć r iU ra U  f  I i ł is z i!  b W e t u y  u t a i  f r i t k z i ;  w Heni Kaliskie)!
W ykonuje szybko i dokładni* w m elk is roboty wchód wyć* w  m kree sztuki graficznej. 
D aieta, broazury, książki handlow o i biurow a, form ularza, druki dla p. p isarzy  
gm innych, afisza, k lep syd ry , zaproszen ia Hubna oraz w szystk ie in ns druki; W  
K om pletn ie n ow y asortym en t caokm ek m y now ssyok  kroi. W łasna in trollgatorn ia.
MLaaayny posp ieszne pornssanaelektryoenóAci% . M aszynki seoerskio. S iero ty  po w nia.
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K edslcto r WADWAN. M ydawca — „Gazeta Kaliska' fSpół. * agar. oilp. Druk „Gazely Kaliskiej"" "Aleja Jóacfiny


